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O U b o m o s c t  0\

I ^ - i e d y  m ie szk ań cy  s to licy  i m ias t  m a ją  b ie ­
g ły c h  b udow niczych ,  pod k tó ry c h  o k iem  w y­
godne i ozdobne w znoszą s ię  gm achy ,  tym cza­
se m  pozbaw ien i te j  pom ocy, s tawianie  domów 
oddają  z u p e łn i e  losowi albo ła sc e  m a js t ra  , i 
ponosić  m uszą  n iew yg od y  z p rzy c z y n y  z łego  
s tawiania  p ieców  i kom inów . D la  te j szcze­
gólniej p r z y c z y n y  d ru g i  tom  E n c y k l o p e d j i  
p o p u l a r n e j  w y sz ły  w ty m  m ies iąc u ,  j e s t  dz ie ­
ł e m  zas łu gu jącem  na uw agę ,  i n ie ty lk o  t r u ­
dn iący  się budo w an iem  d o m ó w ,  a le  w szyscy 
za jm ujący się g ospodars tw em  w inn i  sic z n im  
obeznać; m ieśc i  bowiem w sobie p rz e p i sy  s ta­
wiania kom inó w  n i e d y m ią c y c h , co j e s t  n ie ­
m a łą  za le tą  każdego  m ieszkan ia .  Dziewięć 
p rzy cz y n  d y m ie n ia  w y ło ż y ł  au to r  w p ierwszej 
części i za razem  p o d a ł  sposoby zapobieżen ia  
p r z y  stawiania kom inów  tej n iedogodnośc i.  U-
m ie sc i t  t a k że  opis ap p a ra tó w  w ynalez ionych  dla 
popr awienia b łę d n e j  budow y i zabezpieczenia  
kom inów  od w ia trów . W d ru g ie j  części p o ­
d a ł  sposoby s łuż ące  do popraw ian ia  kominów. 
W  trzec ie j  o sz tuce  o g rzew an ia  m ieszkań  i go­
towania po karm ów  7, oszczędnością  , przyczein  
są op isy  p ieców i kom inów  u l e p s z o n y c h ; do 
ca łego  to m u  dodane są d r y  tab l ice .  W szystko

jasno  i z rozum ia le  w yłożone  z jedn a  w ydawcy 
w dzięczność  s ta ra ją cych  się o w zrost  gospo­
dars tw a  p ry w a tn e g o ,  k tó r e  n iezaw odn ie  j e s t  
podstawą g ospodars tw a  k r a jo w e g o , czy li  p u ­
b l icznego .

N a wczora jszem  po s ied zen iu  tow arzystw a 
oszczędności w y brano  znowu p re z e s e m  P .  H e n ­
ry k a  -Łubieńskiego , d on ies iem y  obszern ie j  o 
tern p o s ied zen iu .

D n ia  28 s tyczn ia  1S30 o d b y ł  s ię  w S and o ­
m ie rzu  pod  łaską  P .  K rzes im ow skm go  se jm ik .  
O brany  p o s łe m  P .  B aczyńsk i  zaszczy tn ie  z n a ­
ny  z w y s łu g  sw ych obyw ate lsk ich ,  rad cam i zaś 
m a r sz a łe k  to j e s t  P .  K rzes im o w sk i  i P .  O- 
śm iałowski; w K ońsk ich  radcam i w y bran o  W o l­
skiego i W asi lew sk iego  radców w ychodzących .

T owarzystw o naukow e z u n iw e rs y te te m  k r a ­
kow sk im  p o łącz on e ,  p r z y s ła ło  P a n u  K a je tan o ­
wi N iezab itow skie inu  dy p lo m  na  cz łon ka  k o r r e s -  
p onden ta .

W nocy 7, d. 2(5 na 27 h .  m . i r .  s p ło n ę ło  W 
M niewie w wojewódz Mazowieckiem, obwodzie 
ł ę c z y c k im ,  d o b rach  A lex an d ra  M niew skiego  
c a ł e . zabudow anie  d w orsk ie ;  zb y t  do tk l iw ą  j e s t  
s t ra ta  w łaśc ic ie la ,  ponieważ prócz b u d y n k ó w  
s t ra c i ł  2 l  kon i i w ie lk ą  grom adę owiec po -  
m ięd zy ,  k tó r e m i  200  sztuk z czystej k rw i  m e ­
rynosów .

D n ia  wczorajszego o d b y ł  się z w ie lk ą  okazało*



ścią ob rząd  pogrzebow y zw łok ś. p. b a ro n a  de 
S ass ,  j e n e r a ła  dyw izji wojsk  ro s sy jsk ich .

C za jkow sk i F ra n c is z e k  posługacz  b ro w a rn y  , 
la t  26 m ający z nęd zy  i z im n a  z m a r ł  n ag le  w do ­
m u  pod  N ro  1041.

D n ia  onegdajszego zm a r ła  na ap p o p le s ją  Szc- 
l i s k a  A nastazja  w łaśc ic ie lk a  dom u N ro 548, wdo­
wa po ś. p .  S ze ł isk im  , k tó r y  p rz e d  k i lk o m a  
do p ie ro  dn iam i z sz e d ł  z tego świata!

R edak to row ie  T h e m id y  P o ls k ie jp r a g n ą c u e z y -  
n ić  więcej p o ż y tec z n e m  pismo p rzez  n ich  w y ­
d a w a n e ,  ju z  zb l iż en ie m  go do p ra k ty k i  sąd o ­
wej ju z  u ro zm a icen iem  zam ieszczanych in a te r ja -  
ł ó w ,  p rzyzw ali  do swego grona w iększą  liczbę 
W spółpracow ników  zaszczy tn ie  znany ch  w obrou- 
tzym lub  in n y m  p raw n y m  zawodzie. T a k  p o ­
m n ożo na  liczba osób pośw ięcających swe p race  
dz ien n ik o w i p raw n em u  , tern w iększą  daje  r ę ­
k o jm ią  dosta teczności m a te r ja łów  i wczesnego 
ich  p rz y sp osob ien ia .  R ed ak c ja  chcąc i l e  m o­
żno śc i  w p o jed yn czych  poszy tach  ca łkow ite  u- 
m ieszczać  ro zp raw y ,  i zapobiedz  tem u  aby  p rzez  
ro z d z ie len ie  l i t e r a c k ie g o  w yboru  m ięd zy  k i lk a  
n um eró w , n ie  s t r a c i ł  on na  in te re s s ie  j a k i  ca­
ło ś ć  ob udz ićby  m o g ła ,  n ie  ustanawia s ta łe j  i lo ­
śc i  a rk u szy  , każdego  po jed yn czeg o  poszy tu  , 
zaręcza  w szakże , iż w szys tk ie  12 poszytów ro ­
czn ie  obejmować będ ą  sześćdziesią t  a rk u szy .  
R e d a k c ja  d o łoży  s ta ran ia ,  iżby  zamieszczone w 
p iś m ie  a r t y k u ł y  odpow iada ły  śc iś le  po trzeb ie  
czasowej k ra ju  naszego, ta k  co do t e o r j i ,  jako  
t e ż  p r a k t y k i  sądowej,  a dogadzając życzen iom  
w ie lu  czy te ln ik ó w , wydawać od tąd  będz ie  swe 
p is m o  w poszy tach  jed n o m ies ięcz n y ch  to j e s t  
z k oń cem  k ażd ego  miesiąca.

W  s k u t e k  zaw artego u k ła d u  z d y re k c ją  j e -  
n e ra ln ą  poczt,  p r e n u m e ra t a  p rzy jm ow aną będz ie  
po  w szys tk ich  pocz tam tach  i s tacjach  pocz to ­
w ych , k w ar ta ln ie  po z ł .  9 g r .  15.

W W arszawie zaś p ren u m ero w a ć  m ożna w g łó ­
w n y m  k a n to rz e  p ism a  u A. G ałęzow skiego  i

k o m p .  tudz ież  u Pan a  Rrz eziny i w in n ych  z n a ­
c z n ie jszy ch  x ię g a r n ia c h , k w a r ta ln ie  po z ł .  7 
g r .  15, p ó ł ro c z n ie  po z ł .  15, roczn ic  po z ł .  30.

D n ia  12 s ty c z n ia  w p ro w a d z o n o  do W a r s z a w y  z z a ­
g r a n i c y  p r z e z  kom orę  S łu p ce  d la  S te in k e lle ra , man- 
sz e s t ru  d ru k o w a n e g o  s z tu k  4, w y ro b k ó w  je d w a b n y c h  
s z tu k  5 i ry c iny ;  d la  Z e jd la  m a te r j i  pń ł jedw . sz tu k  
5 ; d la  J a w o rsk ie g o  o s t r z y ę i  ; d la  F ia ta u a  o s t r zy g ł .  
P r z e z  k om orę  K al isz  d la  K e rn e ra  x iążki;  d l a  L u b e l ­
s k ie j  t iu lu  g ła d k ie g o  ln ianego  funt .  222, flovansu j e d w .  
sz t .  9, g a z y  jed,v . sz t. 2; d la  S ejd la  t iu lu  b a w e l n . r e ­
s z te k  6. P rz e z  kom orę  K r a k ó w  d la  T h u g u ła  g ą b k i  
foil.  '28, fig fuli. 254; dla  S. D o b rycza  rozenk i ,  figi, 
o l iw ki i pom arańcze ;  dla  T e lze n h a rd a  kos  sz t .  120(1, 
werków , p i ln ików gold. 85; o śn ik ó w  gold. 4, św id ró w  
gold. 5; d la  k e j  ze ru  p i ln ików  60, lulek  d rew . tuz .  37, 
c y b u c h ó w  drew n. tuzin. 37, ro g o w y c h  tu z in ó w  5, 
k łó d e k  że la z n y c h  tuz.  13 ; d l a  S z te in k e lle rn  d r jd ic h u  
sz tu k  10, m a te r j i  jed w ab ,  cza rne j  s z tu k  4, py t l i  do  
m ł y n a  s z tu k  4, w yro b ó w  sre b rn y c h  filogronow. sz tu k  
38, sk ó re k  baran ich  w ypraw  nych  sz tu k  386, s k ó r  k ró ­
l iczych  s z tu k  530. P rz e z  k o m o rę  T e re s p o l  d la  W a r-  
h a f l ig a  ło ju  topionego fun. 7 ,2(H), w e łn y  fun. 10,080, 
ś l iw ek  su szo n y ch  fun. 4ot)0; d la  K o stro p o u n esa  o leju  
becze k  8, ło ju  topionego fun. 18,‘'00, konopi fun. 10,400; 
d la  K u b  a r  ową  k a w io ru  funt. 1200.

P r z y je c h a l i  do W a rs za w y .  — D lu ż e w s k a  A nton i­
n a  5,00 P odw ale ;  B a k a lo w ic z  D onin ik  10C4 K ró le w ­
s k a ;  D em b o w sk i  T e o d o r  584 D łu g a ;  W ra n g e l  A nna  
b a ro n o w a  570 D ł u g a ;  J a n k o w s k i  m a jo r  377 K ra k ,  
P rz e d . ;  W ą s o w ic z  K a ro l  4 l4  G erlach .

Dziś z im n a  stopni 15,
T E A T R  NARODOWY. Dziś maskarada. O god. 8 
kom- Al ryż. N ieb o szczy k ;  o 10 kom. O r y g in a ły ;  o 19
balet:  F lo t ro w e rs  z a c z a ro w a n y .
T E A T  R R O Z M A IT O Ś C I.  D z iś  D w ó c h  S ios trzeńców
j K u c h a r k i .

'^^tuhórnusci

Y Y B e r l in ie  p racu ją  ciągle nad  z m ian a m i w 
praw odawstw ie p ru s k ie m ;  w szelako n ic  sp o dz ie ­
wają s ię  ta k  p rę d k o  nowego ko d e s u ,  g d y ż  p r a ­
wa idą pod  pow tórną  rewizję i na rad ę  w radz ie  
s ta n u ,  O d d z ia ł  prawodawstwa k a r n e g o , b y ł  
ju ż  p rzed m io te m  n a r a d ,  alg  zachodziły  sp o ry ,
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nieodzow ne w ie j  m ie rze  p rz y  u k ła d a n iu  praw  
k a r n y c h ,  o to m ia n o w ic ie ,  czy polic ję  nalepy 
Zupełn ie  o ddz ie l ić  od  sądownictwa. W n ies io ­
n y  do ra d y  stanu  p ro j e k t ,  p o d łu g  k tó reg o  w szel­
k i  rodzaj k a ra n ia  polic ji  od ję ty  zo s ta ł  , n ie  
u t r zy m a ł  się w rad z ie  s tanu .

F e ld m a rsz a łe k  p ru s k i  G n e ise n a n ,  k tó r y  n ie -  
a"'no w dob rach  swoich b ę d ą c ,  m ia ł  napad  

aP o p lek ty czny ,  n iezw ażając na p o d e sz ły  w iek 
*w°j j gdy z ma p rz e sz ło  70 l a t ,  p r z y b y ł  na 
k a rn aw a ł  do B e r l in a .  K ró l  z a p ro s i ł  go k i l k a ­
k ro tn ie  na obiad.

P an n a  Sonn tag  p rz y jed z ie  do B e r l in a  w k o ń -  
cu lu tego; p o d p isu je  się zawsze H e n ry k a  S o n n ­
ta g ;  m ó w ią ,  że się rozw iedzie  z h r .  R oss i ,  z 

tórym  ją  ty lko  ś lub  cyw ilny  ł ą c z y  
C oroczny w yda tek  sk a rbu  sto licy  duńsk ió jK o- 

p en h ag k  us tanow iony  j e s t  na 2 2 6 ,1 2 1  ta larów.
Z ałożone  na w yspie  Is lan d ji  i in n y ch  po- 

m nie jszy ch  b ib l jo tek i  p u b l ic z n e ,  u t r z y m u ją  się 
z w ie lk im  d la  m ieszkańców  p o ż y tk i e m ,  szcze- 
go m ej A ng licy  p ry w a tn i  s ta ra ją  s ię ,  ażeby  za- 
^  ady podobne  n ie  u p ad ły .  W G re n la n d j i  ma 

także  za łożona  b ib l jo teka  pub liczna ,  
•tegoroczny se jm  h an o w ersk i  będ z ie  się na- 

a Za'ł n ad  now ym  kod exe in  k a rn y m  dla k ró -  
esJ ^ 'a hanow ersk iego .

°Jsko hanow ersk ie  m a  te raz  je d n e g o  f e ld ­
m arsza łk a ,  3 je n e ra łó w  b ro n i ,  3 je n e ra łó w  dy- 

O jn y c h ,  13 j e n e r a łó w  b ry gad ny c l i ,  15 p u ł -  
owników, 44 p o d p u łk o w n ik ó w  i 35 majorów. 

a , g1 zboża w L o n d y n ie  są ciągle l i c h e ;  
zag tan icznego  wcale n ie  k u p u ją ,  a k ra jow e p ła -  
cono nieco t a n i ć j ,  j a k  ty 'godniem p ie rw e j .

, 4ze A lb e r t ,  n a js ta rszy  sy n  a rc y s ięc ia  Ka- 
tu  a , m ianowany zos ta ł  p u łk o w n ik ie m  w au- 
s t i jac  iem  wojsku i dotychczasowy p u łk  lir. B el-  
^eg a ice  będzie  się n a z y w a ł .p u łk ie m  gięcia  Al*

Jed n a  z gazet now ojo rksk ich  mówi w t e n s p o -  
* 0 pokoju  ad r jan op o lsk im : ”  T ra k ta t  ten  je s t

dla R ossj i  bardzo  p o ż y te c z n y ,  ale tak że  h a n ­
de l  ca łego  świata będzie  z n iego  k o rz y s ta ł  i 
p r z e k o n a n i  jes teśm y ' , że k ie d y ś  pow szechna 
cywilizacja b ę d z ie  m u  w iele  w inna .  Ciegzy- 
m y  s i ę ,  ze u p rzą tn ion o  zaporę  b a rb a rz y ń sk ą ,  
k tó ra  ro zd z ie la ła  n a ro d y . , ,

W  W i r g in j i ,  k ra ju  p ó łn o cn o  am e ry k a ń sk im  
j e s t  s t ron n ic tw o ,  k tó r e  domaga się n adan ia  m u ­
rz y n o m  praw a re p r e z e n ta c j i .  P rzec iw n a  p a r-  
tja sp a l i ła  p ub l ic zn ie  w iz e ru n e k  d ep u to w an e ­
g o ,  k tó r y  za tą  zm ianą najgor liw ie j  obstawał.

Wymhodząca w B a lt im o re  gazeta m y ś liw ska  
wspomina o s t r z e lc u ,  k tó r y  u ła s k a w i ł  i do m y-  
śliwstwa w p ra w i ł  p a rę  k ru k ó w ,  ta k ,  iż się m o ­
że obejść  bez  pom ocy psów. K ru k i  te  n ic  od- 
s tępu ją  go n ig d y  i szczególn ie j  w polowaniu 
na p tastwo są bardzo  pom ocn e .

' B - i .  '  •-“ i ło sn ic y  poezji to sk ańsk ie j  i sz tuk  p ię k n y c h  
zajmują się we F lo re n c j i  o k aza ły m  p o m n ik iem , 
k tó ry  w P an teo n ie  ta m te jszy m  ma b yć  w zn ie ­
siony P a tr ja rs z e  w łosk ich  poetów. R zeźb ia rz  
Ricci ma sobie dz ie ło  to p ow ierzone .  W y o b ra ­
z i ł  on p oe tę  s iedzącego w k rz e ś le  z g łow ą o p a r ­
tą na praw ej ręce ; dwie postacie  s to ją  obok n ie ­
go. J e d n a ,  je s t to  I t a l i a , w praw e j  t r z y m a ją ­
ca s ta roży tn e  b e r ł o ,  lew ą rę k ę  wyciągająca k u  
poecie i n ie jako  na n ap is  w skazują? . Po  l e ­
wej s t ron ie  stoi postać  P o e z j i , opa r ta  na zwit 
roztoczony B o s k ie j  k o m e d j i , w’ lewej ręce  t r z y ­
mając w ie n iec  w aw rzynow y. W szy s tko  w ty m  
pom niku  j e s t  k o lo sa lne  i z n a jp ięk n ie jszeg o  m a r ­
m uru  kanary jsk ie go .  Znaw cy u trz y m u ją ,  że g ro ­
bowiec A ll ie rego ,  d łu t a  K anow y, co do w yk o­
nan ia ,  będz ie  m u s ia ł  u s tą p ić  p ierw szeństw a g ro ­
bowcowi D a n tego .

Dopiy podrzutków. 
ostatnim poszycie dziennika lekarskiego wyda­

wanego przez rad. stanu Dra Hufelatida, znajduje się 
artykuł o domach podrzu tków , nader ciekawy i wa­
żny, napisany przez samego redaktora rzeczonego



( 208 )

d z ie n n ik a . K ła d z ie m y  z  teg o  a r ty k u łu  n a s tę p u ją c e

D om y p o d rz u tk ó w  p o m n a ż a ją  liczbę p o d rzu tk ó w .
N ie  sa  one  d o b ro d z ie js tw e m , a le  z a r a z ą  d la  k ra ju . 
P s u ją  m o ra ln o ść  o b y c z a jó w , i  sz k o d z ą  d o b ru  c z ło ­
w ie c z e ń s tw a . .......... .............. ... ■.

N a jsm u tn ie jsz e  dośw iad czeń  a  s tw ie rd z iły  »  " « '  
w o ść  p o w y ższy ch  z a sa d . W szęd z ie , g d z ie  ty lk o  się  
z n a jd u ją  d o m y  p o d rz u tk ó w  ro zm n aża  soi n ie z m ie r­
n ie  liczb a  dziec i z  n iep raw eg o  ło za . \V ł a i y .  
c ia - u  l a t  20 w z ro s ła  z  4 2 0 0 .  do 5400. t e r a z  w s to ­
l ic y  F ra n c ji  p o d r z u t k i  s k ła d a ją  trz e c ią  czesc  d z iec i 
no w o  n aro d zo n y ch . D u p in  o k a z a ł  z  r. ze „ n ę d z y  
900,000 d ziec i, z n a jd u je  się  74,000 p o d rzu tk ó w , tez . 
sa m e  i w P e te rsb u rg u  u czy n io n o  p o strzeże n ia . M e  
t a k  d a lece  p o g o rsz y ło  się , że obecn ie  żonaci n a w e t 
n ie  w s ty d z ą  sie z a n o s ić  w ła s n y c h  dziec i do dom ow  
p o d rz u tk ó w . . ■

,, P rz y c z y n a  te g o  jes t b a rd z o  n a tu ra ln a . P o n ie w a ż  
w y r z u ty  su m ien ia  p o czc iw y c h  n a w e t lud z i ła g o d z i i 
u k a ja  t a  m y śl, że podobne z a k ła d y  s ą  p ra w n e , o 
zw ie rzch n o śc i upo w ażn io n e , i n ie jak o  u św ięcone. M n ie­
m an ie  ta k ie  p rz y s p a rz a  p o d n ie t ro zp u śc ie , w p ły w a  
n a  pom nożenie  lic z b y  p o d rzu tk ó w ,,,

„ C oż n a  tom  k ra j z y s k u je  1 C zy li/, p rz e z  to  po ­
m n a ż a  się  i w z ra s ta  lu d n o ść  ? B y n a jm n ie j. /  d o sw ia  
cz e n ia  p rzek o n an o  się , że w ięcej d z iec i u m ie ra  w do­
m a c h  p o d rz u tk ó w , n iże li z a  ob rębem  ta k ic h  in s ty  u 
tó w . G ra n v ille  donosi, iż w  p e te rsb u rsk im  d o m u p o w  
r z u tk ó w ,  jed n y m  z najlep ie j u rz ą d z o n y c h , w p ie rw szy  ę 
6  ty g o d n ia c h  n a  100 d z iec i u m ie ra  3 0 -1 0 ;  a  z a te m  
trz e c ia  część.

,, P rz e to  p o tw ie rd z a  się  n o w y m  w  te j m ie rze  p rz y ­
k ła d e m  o w a  w ie lk a  p ra w d a , ż e  co sam o p r z e z  się je s t  
s łe  w e w zg lę d z ie  m o ra ln y m , to ż  i w sp o te czeń sk iem  
u rz ą d z e n iu  u trz y m a ć  się  n ie  m oże. F ic lilc  p ięk n ie  
p o w ie d z ia ł że n ie p ra w o ść  n isz czy  sa m a  s ieb ie . C a le  
s y s te m a  dom ów  p o d rz u tk o w y c h  u g ru n to w a n e  j e s t  n a  
je d n o s tro n n e m , sp o w szed n ia łem , i  o b lęd n em  ro z u m ie ­
n iu  «p o m n a ż a n ia » bez  żadnego  w zg lędu  n a  s to su n k i 
sp o łe c z n e , i  z w ią z k i  p o lity czn e  naro d ó w . U w ażano  
lu d z i ty lk o  jak o  liczby ; ro zum iano , że m a ssa  lu d z i  
zw ię k s za  s ile  k r a ju .  L ecz  zap om niano , iż  n ie  masz, 
in s ty tu c j i ,  k tó r a b y  z a s tą p ić  z d o ła ła  p ieczo ło w ito ść  
m a c ie rz y ń sk ą ; że  n ie  d o sy ć  je s t  u rodzió  się  żeb y  by o 
c z ło w ie k ie m ; żc u ro d z ić  się  z b ez ien n ych  ro d z icó w  
je s t  n a jw ięk szem  d la  c z ło w ie k a  n ieszczęściem ; że ta -

k ie  z a ra d z e n ie  n iedoli p ry w a tn e j w y s z c z e rb ia  p u b li­
c z n ą  u czciw ość , i k a z i o b y c z a je  , a  tern  sam em  ro z ­
sz e rz a  z łe  w  sam em  onego ź ró d le .,,

„ U e c z n a jw a ż n ie jsz y m  dow odem  p raw d , w y że j o z n a j­
m io n y ch  j e s t  ta  okoliczność: i z  w  k r a ju  p r u s k im  M i 
tlia sz an i jednego dom u dla p o d rzu tk ó w .

“ K o rz y s ta ją c  z tej sposobności w in ienem  p o lec ić  c z y ­
te ln ik o m  w ażn e  d z ie ło  G urjew a  C e sarsk o  H ossy , r a d ­
c y  s ta n u , o p o d rzu tk ach  w lło ss ji, i w  in n y c h  k ra ja c h  
E u ro p y , A zji i  A m eryk i.,,

Szczególn iej sza  w łasność wody.
Że woda zawiera pewne cząstki pożywne, k t ó ­

r y c h  cbenija jeszcze nie odkryła, dowodem t e ­
go są następujące zdarzenia.

Młodzieniec dręczony melancholją i ciągłcmi 
nieszczęściami, postanowił umrzeć z głodu. Przez 
k ilka  dni nic nie jadł; p ił  tylko wody. P os t  tcu  
nie wycieńczył wszystkich jego sił. Nareszcie 
przyjaciele prawie musem zniewolili go do przy- 
jęcia pokarmu. Młodzieniec ten w kilku dniach 
p rzyszedł do siebie, zaniechał naw et zamiaru 
samobójstwa. Podobny temu przypadek zda­
rzy!  się w Harlem. Obłąkany na umyśle u d a ­
wszy s'? na odludne miejsce, dłużej jeszcze u trzy ­
mywał życic swoje samą w o d ą ;  lecz także p rz y ­
dać potrzeba że czasem palił tytoń. W ie le  i n ­
nych zdarzeń wymienia dzieło S m ith a  „o  wła­
snościach wody.,, Na morzu po wiclekroć zda­
rzało się, że ludzie wycieńczeni głodem, już nie 
przez picie, ale samem tylko zwilżaniem w o­
dą morską sukien; które do ciała ściśle p r z y le ­
gały, życie swoje na kilka dni przedłużali.

O n c g d a j  w y c ią g n ię to  z k o ł a  następujące n u ­
meru 15. 34. 30. 85. 35.

P rz y  u lic y  D ług iej pod N ro  544. na  przeciw  P i ja ­
ró w  d a n y  będzie  B al p rzy jac ie lsk i n a  k tó ry m  b ę d ą  
tru n k i z a  ja k  n a jp o m iero je jszą  cenę w dn iu  p o n ie d z ia ł­
k o w y m  to  je s t  dn ia  I lu te g o  ltiSo" A n tre  z ł. 2, m u ­
z y k a  do b ran a .


